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Kraków 11 stycznia. 


W chwili, kiedy stary konspirator Dragan Can- 
kow powraca niemal w tryumfie do stolicy Bul- 
garyi, Stambulow, który go niegdyś na wygnanie 


wysłał, musi się bronić przeciwko zarzutowi mor- j p 


derstwa, rzekomo popełnionego na osobie Belcze 
wa. Dzisiaj dawni przeciwnicy spotykają się znów 
na ziemi bułgarskiej, ale w zmienionych rolach: 
Stambułow, który jako dyktator i jako główny 
doradca księcia stał u szczytu sławy 1 potęgi, jest 
dzisiaj nietylko usunięty od wszelkiego udziału 
w sprawach publicznych, ale znosi liczne prześla 
dowania od nowych władców Bułgaryi — a na- 
odwrót Cankow, dawniej spiskowiec, ścigany przez 
policyę, obejmuje przewodnictwo stronnictwa po- 
litycznego, które dyktuje prawa rządowi, a nawet 
księciu. Ta zmienność losów daje niewątpliwie 
wiele pola do filozoficznych rozmyślań o niesta- 
łości rzeczy ludzkich; jeżeli jednak podobne prze 
wroty wszędzie się zdarzają, to w państwie tak 
młodem i społeczeństwie tak świeżem przybierają 
nierównie jaskrawsze formy. : 

Historya ostatnich biłgarskich przesileń świad- 
czy, że kraj ten od chwili, gdy energiczna dłoń 
Stambułowa przestała kierować jego losami, nie 
może wyjść z chaosu politycznego i że żaden 
z przeciwników dawnego dyktatora nie dorówny- 
wa mu konsekwencyą, stanowczością i rozumem. 
Na drugi dzień po wyborach do sobrania, które 
się odbyły 23 września, organ ministra spraw za- 
granicznych Naczewicza ogłosił wiadomość, że 
konserwatyści zdobyli stanowczą większość, gdyż 
rozporządzają 87 mandatami. Bliższe rozpatrzenie 
się pomiędzy nowymi deputowanymi wykazało 
prędko, że obliczenie Naczewicza jest zupełnie 
mylne i że właściwi konserwatyści, czyli zwolen- 
nicy Stoiłowa, rozporządzają zaledwie 26 głosami. 
Wprawdzie dokładne określenie liczby członków 
i charakteru stronnictw bułgarskich jest bardzo 
tradne, ale w braku programów politycznych, od- 
powiadajacych europejskim pojęciom, można ugru 
pować sobranie według nazwisk wybitniejszych 
przywódców. Organ Stambułowa obliczał, że 23g0 
września wybrano 40 Cankowistów, 37 Radosła- 
wowistów, 26 zwolenników Stoiłowa, 8 zwolenni- 
ków Karawełowa i 40 unionistów rumelskich. Dla 
dokładności trzeba zauważyć, że zwolennicy Ra 
dosławowa nazywają się liberalnymi, a przyjaciele 
Stoiłowa konserwatystami; na czem jednak po- 
lega liberalizm pierwszych, a konserwatyzm dru- 
gich, tego zapewne nikt nie wyjaśni. 

Wobec zupełnego rozbicia stronnictw prezes ga- 
binetu usiłował utworzyć większość z tych Zywio- 
łów, które silniej zaznaczyły swoją lojalność wo- 
bec księcia, zatem z obu grup poprzednio wymie- 
nionych i z unionistów. Gabinet posiadał liberal- 
nych i konserwatywnych ministrów, mógł wiee 
śmiało uchodzić za rząd koalicyjny, a platoniczny 
rusofilizm rumelijskich deputowanych dobrze go 
oświetlał wobec Rosyi. Zdawało się nawet, że 
stanowisko gabinetu będzie łatwe, gdyż zwolen- 
nicy Stambułowa wstrzymali się od głosowania i 
ani jeden z nich nie otrzymał mandatu. Wkrótce 
jednak rozwiały się te złudzenia, a różnica zdań 
pomiędzy Stoiłowem a jego liberalnymi kolegami 
zaszła tak daleko, że częściowe przesilenie stało 
się nieuchronnem. Z gabinetu ustąpili kolejno: 
Tonezew, Radosławow i Peszew, a Stoiłow, po- 
zbawiony ich poparcia w sobraniu, podał się do 
dymisyi. Książę Ferdynand rozpoczął wówczas 


układy z Radosławowem, choć trudno przypusz- 
ezaé, aby zamierzał na seryo powierzyć mu misyę 
utworzenia gabinetu, gdy wiedział dobrze, że Ra- 
dosławow w obecnem sobraniu nigdy nie znajdzie 
większości. Podobno wprawdzie Radosławow pro- 
onował rozwiązanie Izby, książę przecież nie 
chciał rozpoczynać na nowo walki wyborczej, która 
porusza kraj do głębi i podnieca namiętności stron- 
nicze. 

W tym stanie rzeczy pozostawał tylko Stoiłow, 
który też stanął ponownie na czele gabinetu, uzu- 
pełniwszy go kilku osobistościami, zupełnie nie- 
znanemi, z wyjątkiem może Madżarowa, i spró- 
bował utworzyć nową większość z pominięciem ra- 
doslawowistów. Chcąc tego dokazać, zwrócił się 
przedewszystkiem do zwolenników Cankowa, a dla 
pozyskania tej grupy musiał znieść banicyę, cią- 
żącą na ich przywódcy; tak przyszła do skutku 
aumestya, której Cankow zawdzięcza powrót do 
kraju, a Karawełow wolność. Odkąd jednak ci 
najzawziętsi przeciwnicy Stambułowa odzyskali 
wpływ i stanowisko polityczne, nie przestają pra 
cować nad zupełnem zgnębieniem dawnego wroga, 
a cała intryga z oskarżeniem o morderstwo jest 
niewątpliwie dziełem Cankowistów. 

Belczew został zamordowany d. 27 marca 1891 
roku wieczorem, gdy powracał do domu w towa- 
rzystwie Stambułowa. Był to człowiek młody, 
ktory nie zajmował wybitnego stanowiska, a swoją 
karyerę ministeryalną zawdzięczał Stambulowowi. 
Powszechnie przypuszczano, że Belczew padł 
ofiarą zamachu, przygotowanego przeciwko preze- 
sowi gabinetu, że jednak mordercy pomylili się 
w ciemności. Policya ujęła po dłagich poszukiwa- 
niach 18 Bułgarów, między nimi Karawełowa, po- 
dejrzanych o udział w morderstwie, a sąd skazał 
ich na rozmaite kary, stosownie do stopnia winy. 
Jakim sposobem cień podejrzenia mógł paść na 
Stambułowa, tego oczywiście zrozumieć nie można, 
nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
Stambułow nie miał i nie mógł mieć żadnego po- 
litycznego, ani materyalnego interesu w morder- 
stwie, i że jego stosunki z Belczewem były zawsze 
jak najlepsze. Podobno żandarm, który towarzy- 
szył ministrom w dniu morderstwa, poczynił obe- 
enie jakieś nadzwyczajne zeznania; trzeba jednak 
dodać, że ów żandarm, jak się później pokazało, 
był osobistością niezmiernie podejrzaną, i został 
niedawno skazany na karę więzienia za pospolitą 
zbrodnię. Bądź co bądź półurzędowa prasa gabinetu 
Stoiłowa rozpowszechniła w Europie wiadomość 
o podejrzeniu rzekomo ciążącem na Stambulowie, 
a jakkolwiek pogłoski o aresztowaniu eks-dykta- 
tora okazały się bepodstawnemi,. to przecież 
śledztwo podobno się toczy, a rząd zbiera usilnie 
dowody. Zachowanie się Stambułowa wobec tych 
podejrzeń jest pełne godności i pewności siebie. 
Wszakże gdyby w owych podejrzeniach była choć 
cząstka prawdy, Stambulow mógłby już dawno 
wyjechać z Bułgaryi i szukać schronienia w je- 
dnem z europejskich państw. Jeżeli tego dotych- 
czas nie uczynił, to widocznie nie obawia się ani 
śledztwa, ani rozprawy sądowej. Zdaje się nawet, 
że przeciwnicy Stambułowa gorąco pragną jego 
ucieczki, aby pozbyć się z kraju groźnego mal- 
kontenta, a zarazem w tej ucieczce pozyskać do- 
wód winy. Prócz tego rozpowszechnianie podejrzeń, 
tak ubliżających dobrej sprawie Stambułowa, ma 
na celu osłabienie sympatyi, jaką tenże cieszy się 
w Europie. Jest to więc dobrze zorganizowana 
kampania, której nici łączą się w rękach rusofilów 


sans phrases, odzyskujących obecnie w Bułgaryi 
jeżeli nie przewagę, to przynajm niej przeważne 
wpływy. Są to niewątpliwie próżne usiłowania, 
wychodzące przytem nie od całego narodu, ale od 
garści ruchliwych intrygantów, którzy pragną 
w ten sposób zadowolnić swoje osobiste nienawi- 
ści. Jeżeli jednak Stoiłow nie jest obey tym in- 
trygom, jeżeli dla zapewnienia sobie poparcia ru- 
sofilskiego stronnictwa przykłada rękę do niespra- 
wiedliwego zgnębienia pierwszego męża stanu 
i organizatóra odrodzonej Bułgaryi, to zarówno 
jego patryotyzm, jak i rozum polityczny, w dzi- 
wnem świetle się przedstawiają. 
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Przegląd polityczny. 


Dzienniki budapesztehskie stwierdzają niepowo- 
dzenie misyi hr. Khuen-Hedervarego, który naza- 
jutrz po konferencyi u prezydenta gabinetu p. We- 
kerlego oświadczył cesarzowi, ż6 nie jest w możno- 
ści utworzyć nowego gabinetu, dającego rękojmie 
powodzenia i trwałości. Cesarz zastrzegł sobie de- 
cyzyę i powołał do siebie Kolomana Szella, który 
prawdopodobnie otrzyma misyę utworzenia nowego 
gabinetu. Szell jest zwolennikiem koalicyi, ale na 
razie uważa ją za niemożliwą i już na poprze- 
dnich audyencyach u Monarchy przedstawiał, że 
należy obecnie powołać ministerstwo przejściowę, 
które właściwie nie byłoby niczem innem, jak 
dalszym ciągiem rządów Wekerlego. Partya libe- 
ralna, wśród której dezorganizacya staje się coraz 
jawniejszą, na nowo popiera kandydaturę Banfty- 
ego. — Natomiast według informacyi Budapesti 
Hirlap możliwą jest jeszcze i ewentualność ta, iż 
hr. Juliusz Szapary otrzyma misyę utworzenia 
rzeczywiście przejściowego ministerstwa. Hr. Sza- 
pary opierając się na dysydentach liberalnych, 
partyi narodowej i znacznej części posłów libe- 
ralnych, stojących po za właściwą grupą Tiszy, 
uzyskalby przedłużenie prowizoryum, rozwiązałby 


parlament i rozpisałby nowe wybory, których wy- 


nik mógłby radykalnie zmienić konfiguracyę stron- 
nietw parlamentarnych. Szeregi partyi liberalnej 
przerzedzają się już dzisiaj; do klubu liberalnych 
dysydentów przystąpili w ciągu dnia wczorajszego: 
hr. Emeryk Hunyady, hr. Koloman Szechenyi, Kd- 
mund Szilardy i Józef Farkasz. 

Niemieccy posłowie Sejmu czeskiego zamierzają 
w sejmowej komisyi dla reformy wyborczej po- 
stawić wniosek zaprowadzenia kuryi narodowych. 
Myśl ta znajduje poparcie w kołach czeskich, a 
Politik poświęca temu przedmiotowi wyczerpujący 


artykuł, pochodzący od jednego z wybitnych cze-| 


skich polityków. Zdaniem autora artykułu, da się 
przeprowadzić taka reforma wyborcza, któraby 
zapewniała większej własności odpowiednią liczbę 
mandatów, zresztą jednak zaprowadzała podział 
na narodowe okręgi wyborcze. Autor przyznaje, że 
sprawiedliwy podział mandatów według narodowych 
stosunków jest potrzebny, ponieważ ludność niemie- 


jest, że Wydział krajowy powinien szybko poczy- 
nić odpowiednie przygotowania i zwołać nadzwy- 
czajną sesyę sejmową jeszcze przed rozpisaniem 
powszechnych wyborów do Sejmu, aby już w przy- 
szłym Sejmie mógł nastąpić podział mandatów 
według narodowych kuryj. 

W ostatnich dniach dzienniki czeskie i niemie- 
ckie notowały liczne pogłoski o mających przyjść 
do skutku rokowaniach kompromisowych pomię- 
dzy feudalną a wiernokonstytucyjną większą wła- 
snością czeską. Plzenske Listy donoszą teraz, że 
wszelka myśl kompromisu jeżeli nie całkowicie 
się rozbiła, to w każdym razie została na czas 
dłuższy odroczona. W obozie szlachty konserwa- 
tywnej istniały dwa prądy: jeden z nich, repre- 
zentowany głównie przez hr. Deyma i hr. Fran- 
ciszka Thuna, sprzyjał kompromisowi, drugi kie- 
rowany przez hr. Buquoya i ks. Jerzego Lobko- 
witza, czynił mu trudności. Hr. Buquoy i ks. Lob- 
kowitz odnieśli zwycięstwo, liczni bowiem człon- 
kowie partyi oświadczyli, że w razie rozpoczęcia 
rokowań będą musieli wystąpić z szeregów stron- 


nictwa. Akcyi tej przypisać należy, że w pierwo- 


tnie oznaczonym terminie tj. w dniu 9 b. m. ro- 


kowania do skutku przyjść nie mogły, a wczo- 
rajszy wybór Prażaka dokonany został bez udziału 
niemiecko liberalnej partyi. Zapewniają jednak, 
że hr. Deym i hr. Thun nie dali za wygranę i 
że po zamknięciu sesyi sejmowej myśl rokowań 
na nowo podjęta zostanie. 


Wiadomość o nominacyi nowego ministra ko- 


munikacyi w. Rosyi Kułomzina, ogłoszona przez 
Berliner Tageblatt, wymaga jeszcze potwierdzenia. 
Kułomzin nie jest fachowcem kolejowym, lecz 
prawnikiem. Zarządzał naprzód zakładami dobro- 
czynnymi i wychowawczy mi, zostającymi pod protek- 
toratem carowych; Bunge zamianował go potem 
sekretarzem komitetu ministrów. Według informacyi 
Berl. Tagebl., pomocnikiem Kułomzina zamiano- 
wano przewodniczącego rady inżynierskiej Sałowa. 
Sałow, inżynier z zawodu, kierował dawniej de- 
partamentem dróg żelaznych; jakie przeznaczenie 
otrzymał dzisiejszy pomocnik ministra komuni- 
kacyi, inżynier Pętrow, który uchodził za najwybit- 
niejszą siłę ministerstwa, dotychczas niewiadomo. 
W berlińskich dziennikach czytamy dalej, że no- 
minacyi nowego ambasadora rosyjskiego przy dwo- 
rze berlińskim nie należy oczekiwać pierwej, jak 
za kilka tygodni. Z noworocznych zmian osobistych 
korespondenci petersburscy berlińskiej prasy uwa- 
żają tylko jednę za niezawodną, a mianowicie dy- 
misyę jenerał-gubernatora Orżewskiego. 
podobnie także szef kwatery carskiej jenerał Rich- 
ter przeniesiony zostanie w stan spoczynku. Są to 
wszystko pogłoski dzienników berlińskich, które 
nie zawsze się sprawdzają. 


Prawdo- 


Londyńska Pall- Mall-Gazette utrzymuje w pełni 


doniesienia swoje o bliskiem ustąpieniu kanelerza 


skarbu sir Williama Harcourta, przypominając, że 
dzienniki rządowe zaprzeczały tak samo wiado- 
mościom o ustąpieniu Gladstona, o którem Pall- 
Mali-Gazette także pierwsza przyniosła wiado- 


cka nie powinna być, tak jak jest teraz, w wó-|mość. Nieporozumienie pomiędzy sir Harcourtem 
nych krajowych kwestyach administracyjnych, n. p.|a lordem Roseberym ma trwać oddawna, a wy- 
w kwestyi wyboru członków Wydziału krajowego, | nika z plauöw finansowych Harcourta, mających je- 
zdana na łaskę i niełaskę swoich narodowych | dynie na względzie korzyści ludu, a mało liczących 
przeciwników. W Wydziale krajowym powinno|sig ze względami wyższej polityki. Nieporozumie- 
zasiadać czterech reprezentantów czeskich, trzech |nie zaostrzyło się obecnie sprawą spożytkowania 
piemieckich i dwóch większej własności; liczba| nadwyżki budżetowej, która ma się niezwykle 
przeto członków Wydziału krajowego powinna być |świetnie przedstawiać. Rosebery chce ją obrócić 
podwyższona do dziewięciu. Konkluzyą artykułu |na potrzeby marynarki, ażeby Anglicy nie znale- 


zli się znowu w potrzebie czynienia ustępstw Fran- 


cuzom w Siamie. Harcourt natomiast myśli o znie- 
sieniu podatków na herbatę, kawę, kakao, rodzynki, 
oraz cla od tytoniu i cygar. Pall-Mall-Gazette 
przypomina, że lord Randolf Churchill swojego 
czasu podał się do dymisyi także tylko dlatego, 


że nie chciał zgodzić się na wygórowane żądania — 
urzędu marynarki. W ciągu tego miesiąca jeszcze 


Harcourt przemawiać ma przed swoimi wyborcami 
w Derby; mowy tej oczekują w Anglii z zacie- 
kawieniem w przypuszczeniu, że sir Harcourt ze- 


chce rozprószyć wszystkie wątpliwości co do swo- ; 


jego stosunku z lordem Roseberym. Wracając 


z Osborne, lord Rosebery odwiedzić ma Harcourta — 
w jego dobrach Malwood, ażeby wszelkim pogło- 


skom o antagonizmie osobistym odjąć cechę wia. 
rygodnosci. 


Gladstone z żoną i z córką wyjechał we wto- — 


rek do Riviery. Przed wyjazdem przyjął u siebie 
deputowanego O’Connora, który wręczył mu adres 
irlandzko-amerykańskiego towarzystwa patryoty- 
cznego Friendly Sons of A. Patrick. W rozmowie 
z O'Connorem oświadczył Gladstone, że aż do 


ostatniego tchnienia będzie bronił sprawy irlandz- — ; 


kiej i przestrzegł Irlandczyków przed niezgodą, 
która utrudnia osiągnięcie patryotycznego celu. 


Gladstone cieszy się zresztą wybornem zdrowiem > 


i nie przestaje się żywo interesować aktualną po- 
lityką. 


Korespondencya „Czasu“ 


Warszawa 8 stycznia. 


(Q) Kto znał nasze społeczeństwo tutejsze 
trzydzieści kilka lat temu i patrzał na nie wów- 
czas i dziś, ten nie może nie zauważyć olbrzy- 
miej różnicy, jaka w niem zaszła, musi stwierdzić 
poważny postęp ku dojrzałości politycznej. - 

Uwaga ta nastręczyła nam się z powodu wra- 


żenia, jakie tu wywarł reskrypt cesarski do feld- 


marszałka Hurki. 


Z ostatniego listu mego możecie wyciągnąć 


wniosek, że pierwsze wrażenie było niezmiernie 
przykre i bolesne. Trzydzieści lat temu byłoby 
to wystarczyło do przerzucenia się z skrajnego 
optymizmu w skrajny pesymizm, do zupełnej 
zmiany frontu, popchnęłoby do różnych objawów 
niezadowolenia. Dzis jesteśmy boleśnie dotknięci, 
ale spokojni, a niesłychanie małą jest liczba tych, 


którzy dotychczasowe zachowanie się społeczeń- — 


stwa i to, eo się zrobiło, krytykują dlatego, że 
reskrypt został ogłoszony. Ogół zachowuje się po- 
ważnie, bada przyczyny, które po tak niełaska- 


wej dymisyi sprowadziły zmianę i — reskrypt, 


et 


ale wszyscy powiadają: Czekajmy faktów; zoba- a 


czymy, co przyszłość przyniesie. 
Omylilibyácie się mocno, gdybyście w tym spo- 
koju dopatrywać się chcieli apatyi lub bierności, 
wynikającej z braku patryotyzmu. Porównując i 
pod tym względem epokę z przed trzydziestu 
kilku lat, a obecną, jakkolwiek powiadają mi, że 
jestem laudator acti temporis, przyznać muszę, 
że dziś mniej jest zapalności, ale uczucia pogłę- 
biły się, stały się bardziej opornemi, a nade- 
wszystko objęły szersze warstwy. Biedny rze- 
mieślnik na Starem Mieście czuje tak samo, jak 
warstwy inteligencyi najwyższej. Zapalając 18 gru- 
dnia dwie świeczki w małem okienku izdebki 


'swojej, działał z zupełną samowiedzą, że tym ob-, 


Z TEATRU. 


— en 


Czy istnieje rzeczywiście młody berliński kome- 
dyopisarz , któryby się nazywał Otto Vischer i któ- 
ryby pisał sztuki złe, nieudolne, pretensyonalne, 
a co gorsza zapożyczone w sposób mało skrupu- 
latny z niektórych dramatów Sudermanna? Nie 
wiemy, nie słyszeliśmy o tem. Ktoś opowiadał 
w sobotę w teatrze, że istotnie rok czy dwa lata 
temu wystawiano w Berlinie sztukę, która przy- 
pominała Zły zasiew, a która wsławiła się głó- 
wnie tajemniczością, z jaką została wprowadzona 
na scenę. Napisał ją bezimiennie aktor, zrozpa- 
czony systematycznem odrzucaniem jego literackich 
utworów przez dyrekcyę; premiera, dokoła której 
utworzyła się legenda, miała pewne powodzenie, 
a odkrycie przytbicy, dokonane po dziesiątem 
przedstawieniu, było przyczyną gorzkiego rozcza- 
rowania. Odtąd o Vischerze nie słychać. Czy to 
wszystko prawda, nie ręczę; relata refero. Gdyby 
jednak nawet tak było, nie tłómaczy to bynaj- 
mniej dlaczego wprowadzono do repertuara naszej 
sceny utwór mierny talentem, niski poziomem, 
brutalny formą, banalny w treści. Nie stało się 


to przecież dlatego, aby skompromitować młodą 


niemiecką poezyę, zniechęcać do niej już i tak aż 
nadto nieufnych widzów, zyskać nowe, tym razem 
zasłużone, niepowodzenie w długim szeregu niepo- 
wodzeń, po większej części. niezasłużonych. Wspo- 
mnieliśmy w pobieżnej notatce, że Zły zasiew 
świadczy o pewnym teatralnym talencie autora i 
że gdyby nie było w nim pretensyi do moderni- 
zmu, możnaby z tego materyału zrobić niezły nie- 
dzielny melodramat. A dobrych melodramatów jest 
istotnie w naszym repertuarze zamało w stosunku 
do potrzeby pewnej sfery widzów, którzy także 
warci są tego, aby mieli duchową strawę taką, 
jaka poziomowi ich gustów i ich inteligeneyi od- 
powiada. 

Utrzymują, że aby napisać nowellę, poemat, 
czy dramat, trzeba sobie zdawać sprawę z trzech 
żywiołów składowych każdego literackiego dzieła 
sztuki, z charakterów, z akeyi i ze stylu — nie 
mówiąc już o idei, bez której niema poezji. 
W Złym zasiewie niema ani charakterów, ani ak- 
eyi, ani stylu, ani idei. Z obowiązku jednak wypada 
opowiedzieć, na czem polega akcya; w dramacie 
przywiązuje się do niej podobno wielką wage, jak- 


cyjnego pola anegdoty na węwnętrzne pole walk du-|że są to dramata bardzo starej maniery; dla|dał: wytworzona siłą stosunków ciasność widno- 


szy ludzkiej. Otóż p. Hartwigowa, żywy portret starej 
Heineckowej z Honoru, jest kobietą bardzo głu- 
pia. i niemającą najmniejszego wyobrażenia ani 
o chrześciańskiej ani o ewolucyjnej etyce: kocha 
swoich synów jak umie i życzy im jak najlepiej, 
ale jak najgorzej kieruje ich wychowaniem. Jeden 
z nich Bruno jest malarzem bez talentu, ale 
zwysokiem o sobie wyobrażeniem (w tem może 
trochę podobny do autora dramatu, zresztą na- 
tchnęła go bardzo wyraźnie postać młodego Jani- 
kowa z Końca Sodomy); drugi Wolfgang chce ro- 
bić wynalazki, a ma tylko kwalifikacyę na mier- 
nego i niedbałego ślusarza. Bruno maluje obraz, 
do którego pozowała mu młoda dziewczyna, wy- 
chowująca się z nim razęm; obraz ten, odrzucony 
z wystawy, znajduje kupea w osobie milionera, 
prześladującego swoją namiętnością niewinną, czy- 
stą, szlachetną Martę. Marta, która naturalnie ko- 
cha Brunona, ofiarą życia swego postanawia go 
przekonać, że przypadkowego powodzenia nie za- 
wdzięcza talentowi, ale okolicznościom bardzo 
niskiej natury. Znajduje nato sposób, dość orygi- 
nalny: oto zostaje narzeczoną, narzeczoną natural- 
nie kogoś trzeciego. Milioner traci nadzieję pozy- 
skania dziewczyny, Bruno nabiera wprawdzie prze- 
konania, że niema talentu, ale jest w rozpaczy, 
że stracił ukochaną; na szczęście ów ktoś trzeci 
jest jeszcze szlachetniejszy niż Marta i dla szczę- 
ścia Brunona zadaje gwałt własnej miłości, zwal- 
niając narzeczoną ze słowa. — Dzieje drugiego 
syna pani Hartwigowej są krótsze: wyrzucony na 
brak, kradnie bratu pieniądze, przegrywa je 
gdzieś w szynku i w łeb sobie strzela. 

Taka jest dość szczegółowa akcya Złego zasiewu, 
rozłożona na cztery bardzo nudne, choć bardzo 
hałaśliwe akty. Z samego jej streszczenia widać, 
jak czysto zewnętrznie rysowane są wytwarzające 
ją postacie. Starym zwyczajem melodramatu autor 
zna tylko ludzi, jak piekło czarnych, lub jak 
anioły dobrych: wogóle dusza ludzka nie wychyla 
się z po za tych figur nawet ukradkiem. Wszystko 
miał zastąpić styl literacki: i tu zachodzi jakieś 
straszliwe nieporozumienie, jakiś brak inteligencyi 
ze strony autora, który jeśli mieszka i pisze 
w Berlinie, musiał chyba nieraz czytywać Ger- 
barda Hauptmanna i artykuły w Neue Deutsche 
Rundschau. A gdyby nawet nie, to już z samego 
katalogu wydawnietw Fischera mógł się dowie- 
dzieć, że sztuki. Sudermana nie są bynajmniej li- 


kolwiek nowożytni poeci przenoszą ją często z trady- | czone pomiędzy moderne Dramen; byłby wiedział, 


reklamy tylko wszyte są bałamucące widzów mo-|kręgów, wciska w ramy szablonu nawet każdy 
derne Schlagworte. W Sudermannie można wi-|oryginalniejszy poryw myśli i wyobrażni. Nie 
dzieć duży talent i bardzo majsterską robotę; pe-|chodzi tu bynajmniej o nowe prądy literackie, 
wien poważny krytyk warszawski dopatrzył się | zbaczanie z utartych szlaków ; niezawodnie każdy 
w nim nawet dnżo poezyi: uważać go jednak za|kierunek literacki jest dobry, dopóki wytwarza 
mistrza reformy teatru mogła tylko naiwność lub|arcydzieła. Zależy tylko na pewnej swobodzie, 
nieświadomość. I jedno i drugie dziwne jest w mło- | pewnej niezależności literackiej poetyckiego umy- 
dym pisarzu berlińskim. A jednak Otto Vischer|słu, na tej ambicyi, aby nie być jednym z epigo- 
zdaje się być dumnym z tego, że jest naśladowcą|nów, ale wnieść coś nowego i COŚ swojego do 
Sudermanna: kopiuje nietylko postacie, nietylko | wielkiej skarbnicy poezyi świata. Każdy z wiel- 
całe sceny, ale nawet wskazówki dekoracyjne. |kich poetów musiał być do pewnego stopnia re- 
Proszę porównać pierwsze wrażenie dekoracyi i ca-|formatorem i rewolucyonistą: wyobrażać sobie 
łego mise en scène pierwszego aktu, z pierwszym |łatwo, że pisarz któryby się niewolniczo trzymał 
aktem Honoru, zachód słońca ponad dachami Ber- | poetyki Ibsena naprzykład, wydalby się nam rów- 
lina w Końcu Sodomy z. podobnym zachodem |nie szarym i równie bezstylowym, jak p. Choin- 
w sztuce Vischera albo polskie nazwiska syste-|ski, który nie odbiegł jeszcze od tradycyi Korze- 
matycznie używane przez Sudermana z owym Ko-|niowskiego. Można mieć pewność także, że ów 
złowskim, który ku wyczerpaniu cierpliwości wi-|styl, o który chodzi, nie może być stworzony sa 
dzów, włóczy się po scenie przez całe cztery akta| mą siłą woli autora ; strawiony szablonem pisarz, 
Zasiewu. W jedym atoli kierunku chee Otto Vi-|gdyby nawet uparł się, żeby być nowożytnym, 
scher prześcignąć swego mistrza: w brutalności i|nie potrafiłby stworzyć nie lepszego jak ów pan 
jaskrawości sytuacyj. Oto naprzód bracia biją się| Otto Vischer, chociażby nawet w wyborze wzorów 
na scenie, potem każdy z synów po kolei bije|do naśladowania miał lepszy od niego smak i 
matkę za to że ich źle wychowała, wreszcie bije | wykwintniejsze literackie wykształcenie. 
ją synowa. Te bójki mają oznaczać styl i maja] Sensem moralnym Ostatniego aktu jest podo- 
być symptomem modernizmu. Powtórzmy raz je-|bnie jak w Złym zastewie teza zresztą przez niko- 
szcze, że wystawienia Złego zasiewu ani pojąć|go niekwestyonowana, że rodzice powinni wycho- 
ani usprawiedliwić nie podobna: gdyby to był| wywać dzieci rozumnie i uczciwie, a nie przyzwy- 
istotnie, tak jak się fałszywie domyślano, autor |czajać ich ani do aspiracyj, ani do wymagań prze- 
polski, literatura nicby naturalnie nie zyskała, ale |kraczających sferę, w której los żyć im kazał. 
dyrekeya mogłaby się zasłonić obowiązkiem po- | Rzecz przypadkowa, że są i inne, zupełnie zewnę- 
pierania nawet małych śladów talentu w swoj- |trzne zresztą podobieństwa: i w jednym i w dru- 
skiej dramatycznej produkcji. gim dramacie chodzi o skradzione pieniądze, i 
Wystawiony w trzy dni po Złym zasiewie dra-|w jednym i w drugim kradzież ta pociąga za sobą 
mat p. Teodora Jeske-Choińskiego jest sztuką nie | samobójstwo, kończące dramat. - Na tem wszakże 
gorszą ani nie lepszą od wielu innych polskich | ograniczają się analogie, ubliżające zresztą utwo- 
komedyodramatów grywanych od pół wieku na|rowi p. Choińskiego, mającemu wszelkie prawo 
polskich scenach. Głównym zarzutem, jaki Ostat-|nietylko do wystawienia przez grzeczność, ale 
niemu aktowi uczynić można jest wszelki brak |nawet i do pewnego powodzenia. W całej postaci 
jakiegokolwiek indywidualnego piętna, który na- | adwokata Pawłowskiego | wiele jest rysów i mo- 
daje sztuce barwę szarą i jest powodem, że choć | mentów prawdziwych, wiernie w życiu podpatrzo- 
się jej nie bez zajęcia słucha, to przecież nie-| nych; nieszczęśliwy to, niedołężny trochę, nieener- 
wiele z niej zostanie na trwałe w pamięci. Pióro | giczny człowiek, który po całem życiu ciężkiej 
jest zręczne i wprawne: tego jednak co się na-| pracy, uwieńczonej powodzeniem i dostatkiem, na 
zywa stylem, nietylko w formie zewnętrznej ale | starość, dzięki żonie, prowadzącej dom nad stan, 
w ujęciu i postawieniu pomysłu ani śladu. Jest to|staje nad brzegiem ruiny, a w konsekwencji i 
klątwa wszystkich piór spisanych w dziennikar- | hańby. Pawłowskiego ślicznie grał p. Zboiński i 
stwie. Dziennikarstwo warszawskie, bardziej niż | wydobywał chwilami szczerą tragiczność z tej roli 
którekolwiek inne wywierać musi zgubny wpływ | głównej, ale prawie i jedynej w sztuce. Postać 
na literacki talent, który się na jego usługi od-|adwokatowej zepsuta jest już sceną końcową aktu 


derstwa Dunkana. Wygląda to melodramatycznie, 
a wszystkie przygotowania, gaszenie świec i t. d. 
wprost nieprawdziwie. Inne role są drobne i ła- 
twe, tylko lichwiarz i rejent przedstawieni są tro- 
chę karykaturalnie. Lichwiarza grał znakomicie 
p. Solski. Sposób prowadzenia sztuki, jak onegdaj 
zaznaczono, jest trochę pówieściowy, ale wogóle 
gładki i wprawny; nie można dostrzedz ani nie- 
potrzebnych rozwlekłości, ani nieporadności, tak 
częstej u pisarzy, którzy mało mają do czynienia 
ze sceną. Sztuka zatem, jako nabytek repertuaro- 
wy, przedstawia się nienajgorzej, a że jest wogóle 
dobrze graną, a co u nas rzadsze, należycie wy- 
uczoną na pamięć, można ją będzie częściej po- 
wtórzyć. ‘ 

Cóż, kiedy publiczność przestaje chodzić do tea- 
tru. Już trzecia premiera z rzędu, na której i par- 
ter i piętra świecą pustkami. Słyszałem skargi, że 
winien temu repertuar, niedość ożywiony, mimo, 
iż premiery wprowadzane są co kilka dni. Zdaje 


mi się jednak, że niema teatru na świecie, w któ- 


rymby się nie żalono na repertur. Dla jednych 
bywa za poważny, dla drugich za lekki, dla je- 
dnych za mało, dla innych zawiele literacki; tru- 
dności są jeszcze większe w mieście, które może 
mieć tylko jeden teatr, a które chciałoby w tym 
teatrze mieć i „Komedyę francuską“ i „Odóon* i 
„Gymnase* i „Palais Royal“ i „Théâtre libre“, 


dla zaspokojenia wszystkich gustów i wszystkich 
kaprysów. Gdyby jednak urządzono rodzaj głoso- 
wania powszechnego, sądzę, że w tej chwili za 
„Palais Royal“ oświadczyłoby się głosów najwig- 


cej. Stęskniliśmy sig za lekką komedyą po tym 


szeregu poetycznych arcydzieł, które zawdzięcza- 


my pani Modrzejewskiej, a do których dodano 


nam dla zaostrzenia apetytu tragedyę Richepina | 
i melodramat p. Vischera. I czy nie byłoby dobrze, 
zanim jeszeze arystofanesowska Ltzystrata wychyli 


ku nam skrzywioną śmiechem maskę, przypomnieć 
sobie, że i w naszej, ponurej dobie, śmieją się je- 
szcze czasem wesoło, zdrowo, nawet czasem i este- 


tycznie, coraz rzadziej u nas zapewne, ale za gra- 
nicą, we Francyi zwłaszcza, podobno tak samo, — 


jak i przedtem. 
K. E. 


TRA AAA 


E Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Krakow 11 stycznia. 
Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu spo- 

kojnem; zaofiarowanie było dość znaczne, a chęć 

do kupna słaba, ceny trzymały się z trudnością, 

a niektóre partye pszenicy sprzedano nawet co- 

kolwiek taniej, niż na ostatnim targu. 

. Placono pszenicę białą 7:10 do 7:35 złr.; czer- 
wong 7T’— do 7:20 złr.; żółtą 1:— do 7:20 złr.; 
żyto 5:50 do 5:80 złr., jęczmień browarny 6:20 
do 6°75 złr.; na paszę 5— do 520 złr.; owies 


5°35 do 5°75 złr.; rzepak —— do — zir. Koniczy- 
na czerw. 50—70 złr.; biała 70:— do 95—.Wszyst- 
T ko za 100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Warsz. Dniewn. zamieszcza następującą notatkę, 
_ wyjętą z gazety Nord: „Z powodu opuszczenia 
_' przez jeneral-feldmarszalka Burke stanowiska je- 
neral gubernatora warszawskiego, niektóre dzien- 
niki wiedeńskie uważają za możliwe zapowiada- 
nie najrozmaitszych zmian w polityce Rosyi wzgle- 
dem „kraju nadwiślańskiego.* Domysły i wieszczby 
owych gazet są zupełnie mylue. Rosya pod tym 
względem nie zmieni polityki, która przyniosła 
krajowi tak dobre rezultaty. Dymisya dzielnego 
| wojownika, który zajmował to stanowisko, 8po- 
_ wodowana była tylko stanem jego zdrowia, by- 
najmniej zaś nie przyczynami, przytaczanemi przez 
prasę wiedeńską.“ : 

Grażdanin na podstawie wiarogodnej informa- 
cyi donosi, iż ministrem komunikacyi będzie mia- 
nowany Kułomzin, a jego towarzyszem Sałow. 
Birż. Wiedom. mówiąc o .oczekiwanem obsadze- 
niu stanowiska ministra komunikacyj, donoszą, 1% 
obecnie roztrząsa się sprawa reorganizacyi mini- 
steryum. Ma się utworzyć specyalny zarząd han- 
dlu i przemysłu z oddzielnym wydziałem dróg. 
Mianowanie ministra ma się odbyć według spe- 
cyalnego trybu przez wybór z liczby kandyda- 
tów, przedstawionych przez radę państwa. : 

Nowoje Wremia podaje główne zarysy nowej 
ustawy giełdowej. Giełdy dzielą się na trzy ka- 
tegorye. Do pierwszej nałeżą giełdy w Peters- 
bursgu i w Moskwie; do drugiej giełdy w War- 
szawie, Odessie i Rydze, a do trzeciej giełdy 
w innych miejscowościach. Wejście na giełdy 
mają wszyscy prowadzący handel, którzy wnieśli 
50 rubli rs. wpisowego i 25 rs. opłaty rocznej. 
Dla kobiet wstęp na giełdę jest zamknięty. Giełdą 
zarządza komitet złożony z 24 ezłonków. 

Z Kijowa telegrafują: Potwierdzają się pogło- 
ski o bliskiem zamknięciu banku przemysłowego 
kijowskiego. Właściciele pp. Tereszczenko i Brodz- 
cy, zamierzają zamienić akcye banku przemysło - 
wego na rokujące daleko większe korzyści akcye 
projektowanego banku południowo rosyjskiego. Do 
domniemanych założycieli banku południowo-ro- 
syjskiego, jak tu utrzymują, ma także należeć 


J. G. Bloch. 
EINES 


Lwow 11 stycznia. Wydzial krajowy zwolal 
na dzień 16 b. m. nadzwyczajną sesyę krajowej 
rady kolejowej z powodu zaszłych okoliczności, 
które mogłyby zmienić program najbliższej akcyi 
kolejowej. Na porządku dziennym postawiono 
sprawę poparcia budowy kolei: Łupków - Cisna i 
Kołomya-Delatyn. 

Buda-Peszt 11 stycznia, Jeśli Koloman Szell 
nie przyjmie ofiarowanej sobie misyi utworzenia 
gabinetu, natenczas najprawdopodobniej przyjdzie 
do skutku gabinet Banfty'ego, którego skład w ko- 
łach liberalnych jest juá od dawna przygotowany. 
Nie wykluczonem jest jednak, iż przesilenie prze- 
ciągnie się dłuższy czas, podobnie, jak to miało 
miejsce po upadku Tiszy; przesilenie wówczas 
trwało kilka miesięcy, a dawne ministerstwo rzą- 
dziło prowizorycznie. 

Berlin 11 stycznia. Szuwałow udał się dzi- 
siaj do Friedrichsruh, dla złożenia wizyty poże- 
gnalnej Bismarckowi. 


_ Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 11 stycznia. Wiener Ztg ogłasza 
sankcyonowany przez cesarza statut, ustanawia- 
jący przy ministerstwie finansów radę przyboczną 
z poszczególnych fachowych doradców do sprawy 
opodatkowania piwa, wódki, oleju skalnego i cukru. 

Wiedeń 11 stycznia. Deputowany Somma- 
ruga w nocy nagle zachorował i przyjął ostatnie 
Sakramenta. 

Wiedeń 11 stycznia. Sejm dolno-austryacki 
odrzucił na dzisiejszem posiedzeniu wniosek Trolla 
w sprawie wydania nowej ustawy lasowej i wy- 
brał komisyę dla sejmowej reformy wyborczej. 

Opawa 11 stycznia. Na wezorajszem posie- 
dzeniu sejmu szląskiego toczyła się dyskusya 
szczegółowa nad subwencyą dla podniesienia kul- 
tury krajowej. Pos. Michejda poleca założenie rol- 
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niczego związku centralnego dla całego kraju, jak 
to postanowił odbyty w zeszłym roku zjazd dele- 
gatów. Projekt ten, zdaniem mowcy, rozbił się 
wskutek oporu rolniczego Stowarzyszenia dla pół- 
nocno -zachodniego Szlązka. Dr Miiller podnosi 
skuteczną działalność wymienionego związku rol- 
niczego, dla którego proponowana zmiana co naj- 
mniej nie byłaby korzystną. Następnie przema- 
wiali posłowie, Bukowsky, Hruby, Stamovsky, Cien- 
ciała, Dr Menger i sprawozdawca Pohl. — P. Tiirck 
uzasadniał następnie projekt zmiany. sejmowej or- 
dynacyi wyborczej. Mowca żąda wprowadzenia 
bezpośrednich tajnych wyborów w gminach wiej- 
skich, jakoteż rozdziału gmin wiejskich opawskiego 
okręgu wyborczego. Dr Menger odpiera zarzuty 
przeciw partyi niemiecko-liberalnej. 

Praga 11 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu Wydział krajowy powołując się na wy- 
rażone swego czasu życzenie cesarza, aby przy 
sposobności 40-letniego jubileuszu rządów unikać 
wszelkich kosztownych uroczystości, a pomyśleć 
o dobroczynnych fundacyach, postawił następują- 
cy wniosek: Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
przygotować na następną sesyę wnioski, odno- 
szące się do utworzenia humanitarnych instytucyj 
z funduszów krajowych dla gednego uczczenia 
50-letniego jubilenszu rządów Cesarza Franciszka 
Józefa. . 

Praga 11 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu czeskiego odbyło się pierwsze czytanie 
wniosku Jandy w sprawie rewizyi wyborczej or- 
dynacyi sejmowej. Wnioskodawca zwrócił się 
w dłuższem przemówieniu do Niemców i przedsta- 
wicieli większej własności, wzywając ich, aby 
przestali być chwiejną trzeiną. Nawet arystokra- 
tyczny rząd Taaffego — mówił mowca — nie 0- 
bawiał się powszechnego głosowania. Młodoczesi, 
jako stronnictwo demokratyczne, nigdy nie odstą- 
pią od powszechnego głosowania. 

Galerya przyjęła mowę Jandy oklaskami, za co 
ją marszałek krajowy upomniał. 

“Na wniosek Staroczecha Sedlaka został wnio- 
sek Jandy przekazany komisyi, złożonej z 21 
członków. 

Kaftan uzasadnia wniosek w sprawie zniesienia 
stanu wyjątkowego. Takie środki, rzekł mowca, 
dobre są dla takich ludzi, jak Plener, ale nie dla 
szlachcica, jak Windischgrätz. Mowca odwołuje się 
do Hohenwarta i do polskich braci. (Vaszaty prze- 
rywa mowcy). Lud czeski — mówił dalej Kaftan — 
przelewał dla dynastyi krew swoją. Czesi są lo- 
jalni, ale nie mogą tolerować ustaw wyjątkowych. 
Jeżeli Niemcy są prawdziwie liberalnie usposo- 
bieni, powinni głosować za zniesieniem stanu wy- 
jątkowego. Mowca żąda przekazania swego wniosku 
komisyi. 

Wniosek ten został odrzucony wszystkimi gło- 
sami przeciwko głosom czeskim. Czesi wołają: 
Hańba! Marszałek dzwoni. 

Następnie odbyło się pierwsze czytanie wniosku 
Szolca w sprawie używania obu języków krajo- 
wych w wewnętrznej służbie rządowej. 

Berno 11 stycznia. Na wezorajszem posiedze- 
niu Sejmu przyszło do żywej dyskusyi podczas 
obrad nad krajowym zakładem dla chorych w Olo- 
muńcu. Dep. Swozil krytykuje udzielanie posad 
lekarzy i innych urzędników osobom , nie posia- 
dającym dostatecznej znajomości języka krajowe- 
go, oraz podnosi złe traktowanie pacyentów cze- 
skiej narodowości. Dep. Promber broni postępo- 
wanią Wydziału krajowego, który przy powoły- 
waniu lekarzy zważać musi przedewszystkiem na 
naukowe i praktyczne kwalifikacye. O złem trak- 
towaniu chorych nie otrzymał Wydział krajowy 
żadnego zażalenia. Po krótkiej dalszej dyskusyi 
uchwalił Sejm powyższą pozycyę. 

Przy końeu posiedzenia wniósł dep. Schromm 
i towarzysze projekt zmiany sejmowej ordynacyi 
wyborczej w tym kierunku, aby 1) liczba posłów 
z gmin wiejskich odpowiednio była pomnożoną; 
2) aby nastąpił sprawiedliwy podział okręgów 
wyborczych w miastach i gminach wiejskich na 
podstawie narodowej; 3) aby prawo wyborcze 
w miastach było rozszerzone na wszystkie osoby 
uprawnione do wyboru w gminie; 4) aby w gmi- 
nach wiejskich zaprowadzono bezpośrednie wy- 
bory, przyczem każda gmina ma być miejscem 
wyborczem. 

Tryest 11 stycznia. Marszałek krajowy Dr 
Pitteri zagaił wczorajsze pierwsze posiedzenie 
Sejmu tryesteńskiego następującą przemową: „Naj- 
wyższym patentem z dnia 16 grudnia zwołana 
została tryesteńska Rada miejska na dzień dzi- 
siejszy, jako Sejm krajowy. Mam zaszczyt przed- 
stawić bar. Conrada, jako reprezentanta rządu. 
Panowie! Jakkolwiek z jednej strony stanowisko 
tego zgromadzenia, jako prawodawczego czyn- 
nika, jest konstytucyą zawarowane; jakkolwiek 
nasza miejska reprezentacya jest na mocy statu- 
tu powołana na równi z innymi sejmami koron- 
nymi, działać w szerszej dziedzinie konstytucyj- 
nego życia; jakkolwiek wreszcie nasz Sejm oka- 
zywał zawsze szczere staranie, wolę i umiarko- 
wanie i na tej podstawie mógł się spodziewać 
wydatnych owoców swojej pracy — mimo to je- 
dnak z drugiej strony Sejm nie otrzymał nagro- 
dy zadawalniających rezultatów. Projekty ustaw, 
uchwałone podezas poprzedniej sesyi, zostały 
w części odrzucone, w części są niezałatwione. 
Boleśnie dotykają nas niepowodzenia, szezegól- 
niej tych projektów, które uchwalone zostały nie- 
mal zupełnie zgodnie z poglądami władz miej- 
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scowych; dalecy jednak jesteśmy od utraty od- 
wagi do dalszej patryotycznej pracy. Silni naszem 
prawem i świadomi naszych obowiązków, bronić 
będziemy zawsze interesów prowincyi na dalszej 
drodze postępu, nieść będziemy zawsze wysoko 
sztandar naszej narodowości i samorządu. Choć 
postanowienia, które ta reprezentacya często je- 
dnomyślnie uchwalała, nie zdołały znaleść w mi- 
nisterstwach przychylnego przyjęcia, zwracamy 
nasz wzrok ku Temu, który z wzniosłą sprawie- 
dliwością i ojeowską miłością kieruje losami mo- 
narchii, do naszego monarchy. W tem zaufaniu 
otwieram sesyę Sejmu.“  . ; 

Okrzyk wzniesiony na cześć cesarza powtórzyli 
posłowie trzykrotnie z zapałem. - 

Reprezentant rządu Conrad zapewniał Sejm o 
współdziałaniu rządu z Sejmem. - 

Reprezentanci terytoryum tryestehskiego nie 
byli obeeni na posiedzeniu. 

Zadar 11 stycznia. Po uroczystem nabożeń- 
stwie celebrowanem przez arcybiskupa Rajcevicza, 
zagaił z powodu choroby prezydenta Vojnovicza, 
zastępca jego Dr Bulat pierwsze posiedzenie Sej- 
mu. W przemowie swojej wspomniał wice-marsza- 
łek w gorących słowach o audyencyi, udzielonej 
przez cesarza deputacyi, która wręczyła memo- 
ryał o ekonomicznym stanie i potrzebach kraju. 
Z odpowiedzi monarchy wynika, że rząd zajmuje 
się planem budowy linii kolejowej Spalato-Arza- 
no-Priedo. Mowca zakończyi trzykrotnym okrzy- 
kiem na cześć cesarza. — 

Namiestnik bar. David zapowiedział szereg pro- 
jektów rządowych i zapewnił zgromadzonych o 
dobrych chęciach rządu dla kraju. 

Buda-Peszt 11 stycznia. Budapest. Corresp. 
upoważniona została ze strony kompetentnej do o- 
głoszenia następującego komunikatu: „Hr. Khuen- 
Hedervary, który wezoraj o godz. 1 po południu 
przyjęty został przez cesarza na dłuższej audyen- 
cyi niepodjął się ofiarowanej sobie przez monarchę 
misyi utworzenia nowego gabinetu, nie ma bowiem 
nadziei, aby powiodło mu się utworzyć rząd, 
któryby prócz przeprowadzenia kościelno-politycz- 
nych ustaw, miał nadto widoki rozwinięcia po- 
zytywnej działalności. Następnie o g. 3 po polud- 
niu przyjęty został dep. Koloman Szell przez ce- 
sarza na dłuższej audyencyi. 

Buda-Peszt 11 stycznia. Krąży pogłoska, 
że cesarz na wczorajszej popołudniowej audyen- 
cyi powierzył Szellowi misyę utworzenia nowego 
gabinetu. Szell miał prosić o czas namysłu do 
dzisiaj. 

Buda-Peszt 11 stycznia. Według Budap, 
Corresp. misyę utworzenia gabinetu otrzymać ma 
baron Banffy, który dzis przedpołudniem powo- 
łany został do cesarza na audyencyę. 

Buda-Peszt 11 stycznia. Cesarz przyjął ba- 
rona Banffy’ego na jednogodzinnej audyeneyi i 
powierzył mu misyę utworzenia gabinetu. Baron 
Banffy konferował następnie przez czas dłuższy 
z Wekerlem. 

Berlin 11 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad projektem ustawy przeciw stronni- 
ctwom przewrotu. 

Hr. Limburg-Stirum oświadczył, że konserwa: 
tyści witają przedłożenie z radością. Socyaliści nie 
mają prawa do występowania, jako jedyna par- 
tya robotnicza. Zdanie o uprawnionem jądrze so- 
cyalnej demokracyi jest zupełnie fałszywe. 

Dep. Munckel (wolnomyślny) podnosi, że nie 
należy bez potrzeby oddawać sądownictwo w służ- 
bę polityki. Obeena ustawa karna jest w zupeł- 
ności wystarczająca. Mowca krytykuje szezególo- 
wo elastyczność pojedynczych przepisów projektu. 

Minister wojny Bronsart oświadcza, że nie zga- 
dza się z poglądem poprzedniego mowey, jakoby 
przepisy dla zabezpieczenia karności były niepo- 
trzebne; przyznaje jednak słuszność twierdzeniu, 
że karność w armii jest silna. Nie można jednak 
uważać armii za bezwzględnie odporną przeciw 
jakiemukolwiek zakażeniu. Od czasu do czasu znaj 
dują się pisma ulotne i zdarzają się napaści prze- 
ciw posterunkom strażniczym. (Protesty). Z was — 
ciągnie mowca dalej — żadnego o to posądzać 
nie można. Z was żaden nie wygląda tak, jak ci, 
którzy chcą włamywać się do prochowni. (Bardzo 
dobrze). Kto wie, czy nie będziecie jeszcze powo- 
łani odegrać roli bohaterów wbrew woli. (Protesty 
na ławach socyalnych demokratów). Ale inni są 
uwiedzeni, podburzeni. Aby im dość wcześnie 
przeciwdziałać, prosimy o konieczną broń. (Żywe 
oklaski). 

Minister sprawiedliwości Schönstedt polemizuje 
z twierdzeniem dep. Munckla, że projekt nie po- 
rusza się w zakresie prawa pospolitego, lecz jest 
ustawą wyjątkową. Najszersze koła ludności od- 
czuwają żywo potrzebę tej ustawy. Trzeba mieć 
zaufanie do zdrowego zmysłu i niezależności sę- 
dziów. Mowca ma nadzieję, że parlament nie od- 
rzuci wprost projektu. 

Następnie przemawiał Bennigsen pro, Colbus 
contra ustawie. 

Dalszy ciąg obrad odroczono do dnia dzisiej- 

szego. 
_ Berlin 11 stycznia. Korpus oficerski pułku 
imienia cara Aleksandra urządza dzisiaj na cześć 
hr. Szuwałowa pożegnalny obiad, na którym obe- 
cny będzie także cesarz. 

Berlin 11 stycznia. W sprawie napisu, jaki 
umieszczony ma być na zachodniej fasadzie no- 
wego gmachu parlamentu, pisze .Reichsanzerger: 
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Kierujacy architekt wybral po konkursie pro- 
jektöw napis: Dem deutschen Volke. Zamiar ten 
wyszedł z planu przy dalszem opracowaniu pro- 
jektu budowy. Z powodu licznych zmian zacho- 
dniej fasady pałacu, nie było na razie mowy 
o napisie. Kiedy nad kwestyą tą zaczęła ponownie 
obradować komisya budownicza, uczyniono rozma- 
ite projekta, które jednak nie zyskały uznania. 
Wskutek tego odroczono decyzyę. Kwestya na- 
pisa będzie na porządku dziennym obrad naj- 
bliższego posiedzenia parlamentarnej komisyi bu- 
downiczej. Decyzyi cesarza w tej kwestyi nigdy 
nie wzywano, ani dotychczas nie było w tym 
względzie żadnego objawu cesarskiej woli. 

Paryż 11 stycznia. Prezydentem senatu wy- 
brany został ponownie Challemel-Lacour 169 gło- 
sami na 179 głosujących. 

W Izbie, obejmując przewodnictwo, miał Brisson 
krótką przemowę, w której zaznaczył potrzebę 
szybkiego uchwalenia budżetu, oraz nawoływał 
deputowanych do jedności, która więcej jeszcze 
umocni kredyt zagraniczny Francyi, odzyskującej 
napowrót swoje stanowisko w Świecie i dozwoli 
jej zawrzeć cenne stosunki przyjazne. (Oklaski). 

Socyalistyczny dep. Milleraad wnosi rezolucyę 
w sprawie wypuszczenia na wolność Gérault- 
Richarda i domaga się, na zasadzie podobnych 
wypadków z przeszłości, naglącego jej traktowa- 
nia i natychmiastowej dyskusji. 

Paryż 11 stycznia. Izba odrzuciła 309 gło- 
sami przeciw 218 wniosek Milleranda, żądający 
wypuszczenia na wolność Gerault-Richarda. Przy 
wniosku tym postawił prezes ministów kwestyę 
zaufania. Wniosek Haberta, domagający się am- 
nestyi dla politycznych przestępców, a zwalczany 
przez Dupuy'ego, odrzuciła Izba 345 głosami prze- 
ciw 167. Vicomte d’ Hugues interpelował w spra- 
wie nieprawidłowości wyborczych, jakie miały 
zajść w Taluzie. Na wniosek ministra sprawiedli- 
wości przyjęła lzba 336 głosami przeciw 164 
zwykły porządek dzienny. 

iśopenhaga 11 stycznia. Komisya skarbowa 
folketingu złożyła wczoraj swoje sprawozdanie. 
Prawica i umiarkowana lewica, które razem two- 
rzą większość komisyi, przedłożyły zgodnie z ukła- 
dem, zawartym przeszłego roku, wspólne propozy- 
cye w sprawie nadzwyczajnych wydatków na budżet 
wojskowy. Radykalna mniejszość (lewica) złoży- 


ła oświadczenie, że ufortyfikowanie Kopenhagi! 


straciło wprawdzie obecnie charakter bezprawności, 
stronnietwo jednak głosować będzie przeciw uchwa- 
leniu kosztów na utrzymanie twierdzy, aby w dal- 
szych obradach nad tortyfikacyami mieć wolną 
rękę. 

Rzym 11 stycznia. W Celenza (prowincya Fog- 
gia) wskutek zawiei śnieżnej, zawaliły się czte- 
ry domy. Gruzy zasypały 16 osób; ze zwalisk 
wydobyto 8 trupów. 

W Pistoja znaleziono zamarzłą kobietę. Silne 
zawieje śnieżne szerzą się także w okolicach Ra- 
wenny, Stresa, Lawat, Angelo dé Lombardi. 

Neapol 11 stycznia. Wczoraj odbył się ślub 
cywilny córki Crispiego z księciem Lingua-Glossa. 

Tłum zebrany przed urzędem cywilnym wznosił 
żywe okrzyki na cześć Crispiego i młodej pary. 
Król przesłał Crispiemu i narzeczonym telegrafi- 
czne życzenia. 

Londyn 11 stycznia. Depesza z Glazgowa 
donosi, że wezoraj wysłano z wielkim pośpiechem 
pewną liczbę glasgowskich urzędników tajnej po- 
licyi w celu przeszukania portu. Ukrywać się ma 
w nim zbieg, którego wydanie żądane jest bardzo 
naglaco. Policya utrzymuje, że oskarżenie przeciw 
zbiegowi jest natury poważnej. 

Londyn 11 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Hiroszimy: Według depeszy jenerała Nodzu 
z Szugan z d. 8 bm., nieprzyjacielska armia, która 
dotychczas zajmowała pozycye naprzeciw trzeciej 
japońskiej dywizyi na zachodzie, cofnęła się do 
Kokan, przednie zaś straże Chińczyków posunęły 
się wraz z dwoma działami aż do Kasenho. Re- 
szta dywizyi znajduje się kilka mil na północny 
wschód od Haiczeng, obsadzony przez załogę ja: 
pońską. 

Belgrad 11 stycznia. Król nadał posłowi 
serbskiemu w Bukareszcie, Mijatoviczowi, w uzna- 
nin jego zasług, położonych dla króla i ojczyzny, 
wielką wstęgę orderu św. Sawy. 

Zofia 11 stycznia. Książę Ferdynand przyjmo- 
wał onegdaj wieczorem Cankowa, który prosił 0 
udzielenie mu audyencyi w tym samym dniu, 
w którym przybył do Zofii. Cankow oświadczył, 
że staje przed księciem, ażeby wyrazić uczucia 
wierności i uległości dla narodowej dynastyi. Can- 
kow dziękował księciu za zezwolenie na jego po- 
wrót i dodał, że nigdy nie był wrogo usposobiony 
dla dynastyi, wiedząc, iz szczęście ludu bułgarskiego 
opiera się na sile narodowych dynastyi. Książę 
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kowa w jego ojczyźnie. Audyencya nie miała cha- 
rakteru wyraźnie oficyalnego, ponieważ Cankow 
przyjmowany był na audyencyi ogólnej. 

Kalkuta 11 stycznia. Mehtar Czitratu, Nizani- 
al-Mulk zamordowany został przez swojego młod- 
szego brata Amir-al-Mulka, który objął godność 
mehtara. Nizam-ul-Mulk zawdzięczał tron Angli- 
kom. Z śmiercią jego otwiera się znowu ważna 
kwestya polityki nadgranicznej. 

Yokohama 11 stycznia. Japoński minister 
spraw zagranicznych otrzymał polecenie przepro- 
wadzenia rokowań z posłem chińskim. 


Yokohama 11 stycznia. Dzienniki japońskie 
ogłaszają pogłoskę, jakoby król koreański został 
zamordowany. Według innych pogłosek, król za- 
padł na ataki epileptyczne. — Usiłowania Korei, 
zmierzające do zaciągnięcia wewnętrznej pożyczki, 
spełzły na niczem. -- Według miejscowych spra- 
wozdań, kilka tysięcy żołnierzy pierwszej armii 


japońskiej ucierpiało wiele wskutek panujących 


silnych mrozów. 


, Laurenzo-Marquez 11 stycznia. Nieprzy- 
jacielskie kroki między powstańcami a Portugal- — 


czykami rozpoczęły się ponownie. 


En 
=== 


NADESEZANS. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Bedskoy;) = 


q 


Za duszę 8. p. 


Maurycego Madurowicza | 


Prof. Uniw. Jagiell., Dyr. Kliniki położniczej 
Prymaryusza Szpitala św. Łazarza, § 

odprawionem będzie w Sobotę dnia 12 Sty- | 
cznia 1895 r. o godz. 9 rano i 

jako w pierwszą rocznicę jego mierci — 
Nabozenstwo 

w kościele parafialnym sw. Mikołaja, 

na które Lekarze Kliniki ginekologicznej i 
Oddziału III Szpitala, zapraszają Krewnych 
Przyjaciół, Kolegów, Uczniów i pobożną 
Publiczność. B 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiezności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Lwów 1 stycznia 1895. (75 9-) 


Albert Szkowron i Spółka 


właściciele hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Przeciw nieżytom | 
przyrządów oddechowych, w kaszlu, mieżycie, 
chrypce i innych dolegliwościach szyi uży- 

wają lekarze ze skutkiem 


MAT TOMES 
DESS 


samą lub mieszaną z ciepłem mlekiem. 


Wywiera ona lekko rozwalniający, orzeżwia- 
jący i uspakajający skutek, ułatwia wydzie- 
lenie śluzu i jest w tych wypadkach zna- 

(IL) komicie wypróbowaną. (122 1-) 


a 

i która całe życie 
90-letnia staruszka, uczciwie i ciężko 
pracowala, a która już doznała wsparcia ze strony 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 


i prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 


o łaskawe datki. 


KURSA TELESRAFICZNE. 


Wieden 11 stycznia. 2 g. 90 min. po południu,  - --- 


sir. ct. a sir, af. 

5 papier. opod.. |100 75 lobank ..... 188 30 

a S rebraa „ 1100 90 Uae 819 50 
gE ay, złota” . . 1125 70 |Bankverein . -. . 169 — 


Akcye Länderbank. 287 60 
„ kol Kar. Lud. 217 26 


kredytowe . |416 50 a lwowsko- 

Lond redytowe +04 o5 | ° ” ozermiow. 298 50 
Napoleony .. ...| 985%, poludn. .|105 25 
Dukaty . o. se. 5 81 |Elbethal .....-| == 
Marki...... ..| 60 70 | Nordh „| 3500 
4°/, Renta węg. kor. | 99 20 Staatsbahn 401 87 
S „  „ wotal124 35 |Alpin ........|97 10 
Losy prom. wog. . . |158 60 | Akoye tytoniows . |282 75 
Losy tureckie ...| 7330 [Ruble......-. 188 


Usposobienie giełdy: stałe. 
Berllim 11 stycznia. 


Banknoty austr.. . |164 60 | 4%, Listy likw. pols.| — — 
Krótki Wiedeń ..|164 50 | Renta włoska ... 86 15 
Banknoty ros... . |219 90 | Ako. austr. kred. . |263 60 
5%, Listy nast.pols.| — — | Ultimo Ruble .. . |220 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michal Chylinski. 


Renty 


4°.) Srebrna . 


hipot. z 10% pr. 


n n a 56 L Obligacye 


Kurs giełdy wiedeńskiej. [2 ot 
Wieden 10 stycznia. 


Aho de papierowa . . . . 


Jo 

EUR złota austryacka . . 
5%, papierowa austryacka. . 
4'/, złota węgierska . . . 
5%, papierowa węgierska . . 


2 de indemnizacyjne galioyjskie 


p gir, 
Priorytety tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr. 
4%, kolei północnej Ferdynanda [160 16,101 15 
we 100 2 oo 95 4 5 Koszyce Bogunin er ae a a a Losy 
Szk = -Czem. 0 j ; | 
en 2 7 o,  nieopod.| 98 10| 99 Ji] Państwowe ms ann 
ESEE" południowej oe 169 75/170 15 1860 5 100 a 163 25/164 1 
. + (124 25/124 45] 4%, „ wegiersko-galicyjskiej| 98 — | 99 — 7 21864 „ 100 , [198 —199 — 
Se m węg. prem. Zr. 1870 „ 100 „ a an 5 
r ul. AO OO CJ SORO — ż 

ar austr. to ul. Dunaju. © (131 —|132 — 


anglo-austryack. banku 120 złr. 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 


edwreing 


płacą żądają 


186 601187 — 


górnicze Alpine Montan 100 


laste Wiednia ur. 1874. . - 


ro; jne . | * Bi węgierskie .| 98 —| 99 —| wiedeńsk. banku zwigzk. 100 „ |158 701159 40 kie 100 frankowe « + + .| 42 40) 43 — 
(za sxtukg oprócz kup. bież.) sy Mi, opti. pośyzki kin kal: kp tai 4/+'/ pożybzki krajowej galio. . 106 50161 — | austr. zakł. kred. Se „80 > (658 — 561 -- ee a 72 40| 78 = 
isk. i znego . Sal = n gun: DEREN ES —| aust. z.kr. an.i przem. a |= >| = —| weg. budowy tumu (Bazyli „| 8 80} 9 10 
olał Kaos Date s z a os SS = 4°, propinacyjne galicyjskie. .| 97 40| 98 20] węg. banku kredytow. 200 „ 499 80/600 - rar. JSBR NK — 1198 — 
» lwowako-ozerniowieckiej 96 —|299 — : sE As List ` c. banku hipoteczn. 200 „ |450 —|45? —| miasta Krakowa . « » + e «| 26 40) = — 
: Kurs giełdy warszawskiej. |, | y zastawne it dłużne. austr. ban. dla krajów kor. 200 , [284 50|285 5°] ezerwonego krzyże austryackie .| 18 — | 18 £0 
E b. k.jrub. k.| 3%, dl. pr austr. Tow. kred. 1880 |116 —|116 60| austro-węgiersk. banku 600 „ | 1046 1049 » węgierskie .| 11 90) 12 10 
3 osy Warszawa 10 stycznia o non » 1889 117 751118 50] Unionbanku . . . . . 200.;, (316 261317 75| Rudolfa . . © - « « » » 50 
miasta Krakowa . . . . . .| 27 50| 28 60 5 5a zast. gal. Ban. hip. z 10%, pr. |110 201111 —| kolei Albrechta. . . .200, | = —| — —| miasta Stanisławowa - ... + 
n tanisławowa . 45 — | 5%, listy zast. Tow. kred — —| 99 90 Sal al noone 1017401025 „ Alfilda . . . .200„ | = —| — — 
czerwonego krzyża SE ESD ais) e ee = 4%, ATI . . +. «100 —|100 26) n Bear Ferdynad.1050 „ || 3495 | 8605 Waluty 
n i a.” ikwidasyine Król. Pol. — _| 98 —| 4% zast. gal. Tow. Ér. ziem. 411. 98 50| — —| » Koszyce Bogumin.200 „ [197 25/198 25 : 
moo Enpa Sis o BA i SEM hs „0, es E ee EN dz 08 
węg. budowy tumu (Bazylika) . 0 940057, - RR WIESEN fa 0! 5 2° 561.| 98 501 — -| » państwowej . . .200 „ [401 — |401 76] 20-frankówki . . . . . « + 
3 Ss tn I a R PT T TT] 42% zast. gal, banku kraj. . .|100 80| — —| n» południowej . . .200 „ |105 26/106 9: | Funty szterlingi angielskie . . 
4%, austro-węg. banku . . . .|100 — „  węgier.-galicyjskiej200 „ 761208 45| Marki niemieckie. . . . . + 
ś'/, dłużne prem. węg. bank, hip.|129 75/130 7 a weg. pöln.-wschod. 200 „ |206 751207 75] Ruble papierowe . , . +. +. o 


pocztą bez doliczenia prowizył. 


BIER | 


2; 


CZAS z Soboty 12 Stycznia 1895. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie (84-5-) 
otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 


Dzieje Apostolskie 


GŁÓWNY FABRYCZNY SKŁAD WYSYŁKOWY PIERWSZEJ GALICYJSK. SUSZARNI 
OWOCOW I WARZYW NA SPOSÓB AMERYKAŃSKI — urządzony pod firma 


J. Michnik w Bochni, 


E. ZBITEK y Neustift kob oom 


Karol Wałkowiński, 


E obywatel miasta Krakowa i fabrykant lin, 
2 żołnierz polski z roku 1868, 


Bożego Ciała i groby z Lourdes. 
zostały przez Jego Świątobi. Papieża Leona XIII. odzn 


wystawach kraj. i zagranicznych, 


w Londynie z 1893 i we Lwowie z 1894 ztot. medal. nagrodzone 


Marmulada z renglotów 50 ct. do 1 złr. Powidt 


naiprzedniejsze, paczka 35 ct. 


1 paczka z poszczególnych jarz starcza na 20 
1 paczka owoców 10 do 20 E 


X. Jan Milczanowski, — 
Prof. dyec. Zakladu teologicznego obrz. łaciń, 
w Przemyślu, 


W smutku pogrążona rodzina zaprasza 
$4 Krewnych, Przyjaciół i Zmajomych na ob- 
fe rzed pogrzebowy, ktöry sie odbedzie W 80- 


GEÓWNA REPREZENTACY a 


iJ 
= . 
a ua E porcyj, ezyli że 1 danie (porcya) kosz e od KON | AK E 
z6r cinami i mapa. Ss 7% do 5 centów. — Suszone warzywa i owoce bocheńskie przewyższa świeże s 3 
botę dnia 12 stycznia o godzinie Bej o se y NACE pa. E E asciwym delikatnym smakten yw wyźszają wym E 
j południu, z domu przy uF P da A 17 ep zen an = A AA] É Sposób użycia jest pojedynczy, mianowicie należy zanurzyć w wodzie letniej po- a 
¡8 Pa cmentarz tutejszy, gdzie Tito 1 zostaną P © 25 ct wi cej 6 trzebne warzywa lub owoce przez 2 godziny, poczem jak świeże przyrządzić i gotować 
złożone w grobie familijnym. za = Warzywa bocheńskie w suchem miejscu trzymane, konserwują się wybornie kilka a 0. 
| A Be 2 Eo lat, nie tracąc na dobroci. 5 e 
> twiera się przedpłata na o m nasty Cenniki wraz z szczegół. opisem wysyła się na żądanie odwrotnie. 5 
E F Rocznik S Z Składy utrzymają: Deena Kanał, Rynek A—B iv. Dąbrowy Walery FABRYKA FRANC. KONIAKU w PROMONTOR. & 
j ieni iei einz, aptek.; w Jarosławiu A. Tumidajski: w rzemyślu M. Krug; w Tarnopolu E. Frantz: 
uj Ns eu Sl, FA 3 w Ztoczowie E. Z. Motulewicz; w Czerniowcach A. Tabakar i Gaina (117-1-12) * „adi WWs z edzie d © ma by cia. 
ena pojedynezego egzemplarza m. 
— —- rubli, 7 złr. z przesyłką). Upresa się ó 
rai: jest mszał z roku 1880 jaknajwcześniejsze zgtuszenia rodzin 
Po $. p. X. A. S. ie 


= i brewiarze oraz inne pragnących być pemieszezonemi w XVIII Roczn. 
rzeczy do sprzedania za umiarkowaną cenę. —| Bliäszych szczegółów udziela niżej podpisany 
Łaskawe zgłoszenia przy ul. Kanoniczej podj wydawca, który także wyłącznie przyjmuje 
L. 22, na drugiem pietrze. (186 1-2) | przedpłatę. (71-3-10) 


Teodor Żychliński, Poznań, $. Marcin 21. 
i . . z 

Potrzebny jest zaraz ur zędnik | Francuzki nauczycielki i bony. 
kawaler, do prowadzenia rachunkowości i kores- 


pondencyi. — Kandydaci mogą się przedstawić 
osobiście od 13 — 15 b. m. — Zarząd dóbr 
w Bierzanowie, poczta i stacya Bierzanów. 

. (167-1-3) 


Medaille d'or 
PARIS 
> 


Meble ¡ dekoracye 


GUSTOWNE, TRWALE, TANIE 


u stolarza FRANK, tapicera, 


firma założona 183. 
w Wiedniu, L, iś rugerstrasse, 


| St. Púltnerhof. (34-21-) 
Słynne album meblowe z cennikiem za złr. 1-50 zastawu. 


Dia uniknienias ralszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


kowie, ul. Krupnieza Nr. 3, (96-3-3) 


PIERWSZE PIETRO. 


przy Małym Rynku Nr. 6, jest do wyna- 
jęcia każdego czasu. — Wiadomość tamże. 
(115-2-3) 


Came. 


famojslwerdg npde queuaresdas sidpoy 


[7 
y Arakoroskie. 


21 
of litra likieru zielonego 85 ct, 


nie zmieniła lokalu. 
Dla uniknięcia nieporozumień oświad- 
cza, że żadnej filii w Kra- 


kowie nie urzadziła. 
aha (81-14) ~” 


miesienia (Massage), wedlug metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po poludnin 

przy 2 Floryaüskiej pod L. 47. (2358-42-40) 


Tylko we filii wiedeńskiej 


- NAUCZYCIEL DOMOWY 
szuka posady zaraz lub później w Krako- 
_ wie lub na prowineyi. Kilkoletnia praktyka, 
znajomość zupełna języka niemieckiego. — 
Łaskawe zgłoszenia pod liter. WW. J. 4. 
poste restante Kraków. (114-2-3) 
aaae 


an u e e 
Kamienica 
2 - piętrowa przy ul. Mikołajskiej 
pod 1. 16 jest do sprzedania. — Wia- 


domość u właścicieli na drugiem piętrze. 
(107-2-3) 


—— 
Biuro Swiderskiego 
W TARNOWIE, 
przyjmuje już zamówienia nal 
służbę dworską. 
Korzystny interes pod bardzo dogod- 


tymi warunkami ma do sprzedania. 
© (2677-25-) 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu 


W. RRAKOWIE w antekach Pp. J. Trauczyńskiego (J. Śle 
skiego — we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, 


Pierwsze dwa Wagony 


z tegorocznego zbioru 
Herba w Chinach — nades 
i pakują się już wszystkie 
HERBATY 


31, ulloa Sekwany. 


w Krakowie, ul. Grodzka |. 9, I. piętro, 


dostać można 
najtaniej, najmodniejsze i najlepsze 


énédictine Opactwa 
camp we Francyi 


WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJACY, POMAGAJACY 
TRAWIENIU I OBUDZAJACY APETYT. 


| Jeden z najlepszych likierow. 
Wymagaé, aby etykieta kwadrato- 


wa znajdowala sig na spodzie bu- AL. Lia eis 
telki z własno: 


ręcznym podpisem == Z a?) 
glównie dyrygujacego. 


w Tarnopolu i w Budapeszeie, Karlsring. 
Sklad glówny w Fécam 


E a Heilmann Kohn 1 Synowie 
w Paryżu, Boulevar: usmann 76. 


ul. Grodzka |. 9, |. piętro. 
Znajduje się w głównych składach win 1 Korzeni. (49 11 18) 


z materyj krajowych i zagranicznych. 
Skłądy masze: w Wiedniu, w Krakowie, 


myślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały, (w Bielsku), 
w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, 


ze ur transportu, 
, 


po cenach zł. 1:28, 1:60 2:—, 2:40, 

zł. 2:80 i 3-20, Doskonaly Lian Sin 

zł. 3°60, familijna Pańska zt. 3:80, 

Pin Melange ONY zł. 4, 5i6. 
e 


kruchy 
z Herbat po zł. 1:40, 1:60 i zł. 2 
o 


za */, kilo. 
ak 2", kilo Y, kilo Rabat. 
Do nabycia prawie we wszystkich 
znaczniejszych handlach na prowin- 
cyi lub wprost (2646-9-24) 
, 2 MAGAZYNU HERBAT f 
Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek 28, Patac Spiski. 


w Opawie, 


-NAJWIEKSZY SKLAD 
maszyn do szycia 


A (wytacznie syst. Singera) 


z. Wanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 26. (152-86 ) 


Na aty od 28 złr. wyżej 
dów o 10%, Ban x 


J.P. (2895.9-) 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYGŁĄG Z ROZKLADE JAZDY 


ważnego od dnia igo maja 1894 roku (według czasu środkowo = europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


BS” Znana 
w świecie naj- 
dawniejsza fa- 
bryka cyter, 
strun na cytry 
itp. Josefsg. 6. 


ANT. KIENDL 
(Gegründet 1843) 


Wien, VIII. Josefug. o. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 

2 5 z 732-21-4 rano pocigg mieszany z Krakowa (p. Zw.) , z Podwofoczysk, ma połączenia w Przemy- 
i (2732-21-30) 53 , 5 z z Zwierzyńca do Oświęcimia. 4:48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Pod órza Pl šlu do N. Za Órza, w Radszówio od Jasła. 
aM | el | Cd E | | (Wa 00 , 5 > z Podgórza PŁ. 500 „ a » nn » Krakową w Tarnowie od 1go czerwca do 31g0 września 

> è ‘06 „ 5 > n » przystanku ! z Koszyc i Orłowa. 

z A do Podwołoczysk, ma poł zenie w Tar- 
w pobliżu plant, z komfortem i wszel- Tyrolski er naa do do wra NOTE Zag, dl ae. | 548 ano poo. osobowy do Podgórza przys. | * ‚Buernenn aa 
kiemi wygodami wybudowana przyno- 7.1, Tano pociąg posp. Nr. 3 z Podgórza PŁ | Wea do 15 września i de Pona w Bieszówie Sn A 2000 ae stów, W Żicónanah s Gao u N. Sączu 
1%, jest pod nader k I t i 7 A 2 a do Jasta i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do! 549 „ » mięszany „ Zwierzyńca w czasie od 1 czerwca do 30go' września od 
GRAC A a Ei Sa: wycią g NOSHOWY, |  Chyrowa i Nowego Zagórza. 605 , » » » Krakowa (p. Zw.) Orłowa i Koszyc, 
Wiadomość w biurze p. Dra K. Pie- 


eteryczny 'olejek sosnowy 
lub w biurze p. Bujańskiego w hotelu 


E do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie: 6:12 rano poci osp. Nr. 2 do Podgórza PŁ : 
a e pociąg ata at 8 dna a | od Wieliczki N Döbiey de RO, dowa: 620. a 28 Ps P risa Kratos | z Podwołoczysk i Suczawy pr. Lwów. 


niążka, adwokata przy ul. Grodzkiej, 


i Nadbrzezia, 


= TA i z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
74 sosny pinus pumilio 8:25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), RabkiiMeza-' 7:48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ do Lwowa, w PAFON Plaszowie do ŻA ca 
7 8:38 1014 z Podgórza PŁ. : my dolnej bez zmiany wagonów Kursuje: 8:05 Kr iN. S d 
T S 5 5 g y y wag ursuje ; 5 A 5 LES REA axową IN. Są6za, a od 25 czerw 
Drezdeńskim. . (86-2-3) bardzo przyjemny i zbliżony zapach lasów 84 „ , 4 » » przystanku tylko od 25 czerwca do 15 września. i 
sosnowych, nadający się do odwietrza- 


ca do 15 wrześnią do 


Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 
nia mieszkan i bardzo polecony przez 


8:44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) | do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za-! 
a 


! 821 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza rzyst.) z Ż Kal i poł i 
, ; o pc z a ; ; z : 1827 e Pave ywea, ma w Kalwaryi połączenie 
ierwsze powagi lekarskie jest malen 859 » mięsz. z Zwierzyńc górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie! 827 „ n non n n z Wadowic. 
tym i ak środkiemi IAR 9-04 przed poł. poc. Gaon z BER PŁ. SĄ alka, ao, = Pe bee rar 800 pte O» koś í | x 
nym dia cierpiących na gar dio, za SADA en » » „ przystanku | w N. Sączu do Orłowa i OBZYC, w Zagó- 842 rano pociąg osob. Nr. 18-do Podgórza PŁ. | z Rzeszowa, ma Boigezenis w Tarnowie od 
piersi, na rozedme płuc, astme rzanach do Gorlic. | » n n » Krakowa Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od ywca. 
i w wiewiórze. j Lo PodwoZoczysk, ma połączenia w Tar- | 10.30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
10:38 przed poł. poc. osob. Nr.3 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 10:36 Biz 
1 flaszka 40 centów. a E E T e Podgórza Pt. i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, {1053 7 ” 7 n m Zwierzyńca . z ©Qświęcima. 
S 0 s n 0 wy e ks t r a k i w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław, 1100 fo tę a 


SZA? 5 » Krakowa (p. Zw.) 
12:00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
n 


12:15 po „ » » Z Podgórza Pl | do Wieliczki. 
a po poł. poc. mięszany z Krakawa (p. Zw.) | 
K z Zwierzyńca 
252 „„ z h » n»n przystanku ) 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 
5, » n» 1020 z Podgórza PŁ, | do Zywca. 
Ol uses 2 » przystanku 
5 A do Bzeszowa, ma polgezeniezw Podgórzu- 
6°40 ee Bes b Me = z Dora PŁ | Plaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie. 


kąpielowy 


umożliwia użycie kąpieli igliwiowych WBZĘ- 

dzie i każdego czasu przy małym wydatku. 

Kąpiele te skutkują na skrofuły, osła- 

benie ciała w gosccu, reumatyz- 
mie, porazeniu i t. d. 


1 flasıka dla 5 kapiel 50 ct. 


1 przesylka pocztowa franco 
dla 50 kąpieli 4 zł, 50 ct. 


| ZNA; Ba ASY an od 
; + “agorza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
2 = a por e reo a = so ree PL szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 


i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej, 


z Hiusiatyna przez Stryj, N. órz, N. Sącz 
ree poe pe aw do a przyst. | SE sa ja połączenia: vs } alo $ zonzon , 
41755 » mięszany „ Zwierzyńca W guanach z Gorlic, w N. Sączu z Orlo- 
> wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal. 
483 , 5 » . » Krakowa (p. Zw.) a od Bielska i Wadowię, "© 


m 


iczki, w Tarnowie do Nowego Sącza, 


GB Tę a a w rap do 
a a 7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa ¡ do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 7:17 Z nA rn > Pears przyst.; z ns usa (Zakopa- 
Zapach koniferyn KER) i : : ee | gie w Zagortnash do Gosia w dada | qag ene ol 7 Krakówa r | nego) i Rabel ber zmiany wagonów, tylko 
A 181 „ o n m n»n przystanku | Rzeszowa. dad n n 
RA preparat, Z krety a e wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa | d ezenie w Bierzanowie 


1 jest znakomitym środkiem przewietrza- 
jącym mieszkania i sale szpitalne. 
1 flaszka 50 ct., rozpylacz do 
tego 1 zł. 


© Wieliczki, ma poig 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


920 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krak { do Podwofoczysk i Suczawy przez 
928 to pome ; E Poisi ea PŁ | er ma polgezenie w Rzeszowie do Ja- 


8:07 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ | = Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
n n » n & Podgórza PŁ. 8:20 


myślu od Stanisławową Stryja i N. Zagórza, 


» MA n » » Krakowa w Bierzanowie do Wieliczki. 


8:53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza Pays | 
859 „ Ę EC 5 lasz. z Qświęcimia ma y 


Skawinie połączenie 
i N. Zagórza. 8 ZE WARTE zwie Zw) | od Kalwaryi i Wadowic. 
: owa (p. Zw. 

- | do Podwołoczysk, ma połączenia w De- 5 3 J E na" Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
zapachem po 6 złr. za kilo; | ; Há arl y E || h ` bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosla- | myślu od Stanisławowa , Stryja przez Chy- 
rbat Souchon z wielkim pięknym © riac 9 1056 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze-| 9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pl. | rów, w Jarosławiu od Belzca, Sokala i Rawy 

ę g liściem po 2 zir. za A th k j Li KOD" > z Podgórza PŁ. myślu do Chyrowa, Stanisławowa i $ ja. — | 9:42 Krakowa | ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
3 gram; : (2959-5-14) po eker in tenz. 2 z en 1 czerwca do 30 września ma w Tarno- z > eee a Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
ES rozsyła za zaliczką I. Tiroler Dampfdestillir- Anstalt wie połączenie do Orłowa. * | Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-25-) 
A. WH MA ND L, für ätherische Coniferenöle, ge- Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym sa do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. 
ie handel dowozowy herbat i ann gründet 1884. (14-919 Ml. Krakowie w biurze spedycyjnem Bujah i i 
y w Bernie moraw. : 


k. kolei paústwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
skiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) 
i w handlv Porehakiega i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fijalkowskich w Bielsku. 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, holel Drezdeński, telefonu Nr. 15, 


EA 


Czcionkami Drukarni „Czasu. * 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


le a: Najpiękniejsze krawatki wiedeńskie i angielskie. — Cena wiedeńskich 
poleca: 50 c, do stn tę: angielskich od 2 do 6 złe, | 06.6.) 


i 


IS 


y 
pz 
n 


RSA 


katol. teologicznej akademii w Petersburgu, niemieckiej misyi w Ca 
3 , strugane w ¢wiart- grodzie i t. p. (2861-3-4) < 
kach i krążkach 35 et. Gruszki kompotowe strugane całe, w połówkach i ćwiartkach 25 et., Ellustrowane iki 
E toy Pant dia 10 5 dz. 6 AE 28, 80 ct.. Sliwki kompotowe olbrzymie 25 ct. Śliwki łuskane prunelki 35 ct. Wiśnie 16 ct. cennik 
| wieczór no ku Ania 10 stycznia o godz. opowiedział Maliny 45 ct. Borówki 20 ct. idła sli 
= wieczór, po krótkiej a dolegliwej chorobie, e 
E przeżywszy lat 54. 


opłatnie. Dostawa za poręczenien 


: (19-11-39) * 
RUDA & BLOCHMANN, w WIEDNIU - BUDAPESZCIE. 8 


EDER jl 


litra likieru żółtego . 75 ct. (2814-28-104) | 


ette ekszania płci twarzy, pudełko starczające na 
wa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Kirakowie 5 ład u Józefa Manaka, ul. TE L. 5. 


Z. 
Hellméana Kohua | Snów 


UBRANIA MĘSKIE; DZIECINNE. 


ul. Grodzka 1. 9, w Prze- 


w Stanisławowie, w Now. Sączu, 


ia, oddzie 
Wyroby mozaikowe szklanne, św. groby, ołta 2 
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